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W o j n a  - w  m o d z i e
OCHRONA 

LOKATORÓW
Obniżka komornego w  mniej­

szych mieszkamach, podlegają  
cych ochranie lokatorów, ma być 
przedłużona do dn 31 m arca L938 
r. W obec przedłużenia podatku , ŁTiaj ° uJe się w  kręgu  m cich  zna- 
specjalnego spraw a ta nie po­
winna w łaściw ie budzić wątpli-

Lon dyn , w  s ierpn iu  

P isa ć  w  s :erpn iu  koresponden­
c ję  z  Londynu , to zn aczy  p rzyzn a ­
w ać się, że  s ię  n a leży  do szare j 
rzeszy, p rzyw ią zan ych  do p ługa co 
d zienn ej p racy , b ia łych  n iew o ln i­
ków, że  śv ,ia t „ fa s h io n a b le "  nie

wości. Jednocześnie jednak po 
stanowiono stopniowo likw ido­
w ać  ochronę lokatorów.

Ochrona lokatorów jest two­
rem ustaw odaw stw a wojennego.

jum ości.

A le  m oże w y ją tk ow o  ten właś 
nie s ierp ień , tak  o b fitu ją cy  w  bu­
rze, dziś m oże jes zc ze  dalek ie, lecz 
które zaw sze m ogą ro zp a lić  og ień  
w o jn y  śwuatowej, nadaw ać m oże 
mojemu pobytow i w  Lon d yn ie  

Trudno ten tw ór utrzym ywać w  j m arkę n ow oczesn ego  rep o rtera  
czasach normalnych. Inna kwe chciw ym  uchem  cn łon ącego ostat 
stia, że trudno powracać do z u - ! nie w iadom ośc i z D ow n in g  S treet, 
p eau go  liberilizntu w  stosunku | gd z ie  ob radow a ł gab inet an g ie l- 
między w łaścicielam i domów i l o -1 ski, g orączk ow o p rzerzu ca ją cego  
k a .'ram i. kartk i b iu le tyn ów  w ojennych , aby

Dlatego jest rzeczą konieczną w yszukać w  nich w ia śc iw ą  sensa- 
uregu low ać tę sprawę na zasadzie ejfc 
poszanowania słusznych intere­
sów  lokatorów.

GROBY NA WAWFLU
Konflikt w aw elsk i został osta­

tecznie załatw iony przez wym ia­
nę listów  pomiędzy ks. nuncju ­
szem Cortesim, a  ministrem  
Beckiem.

Sp raw a  grobów , znajdujących  
się w  podziemiach katedry w aw tl  
skiej odtąd będzie mogła być za  
łat w ioną jedynie w drodze poro­
zumienia między Kościołem, a 
Państwem  Polskim. Odtąd sp ra ­
wa w aw elska nie będzie mogła 
być wyzyskiwana przez tóżne 
czynniki masońskie do propagan­
dy anty -  re lig ijnej, ani do rozbi­
jani: społeczeństwa polskiego.

'W arny  w ięc ten rakt z zadowo  
len .cn  Zadajem y tylko pytanie, 
czy idrazu nie można było pójść  
po tej drodze, rezygnując z g ło ­
śnych, a szkodliwych m anifesta­
cji.
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(Od własnego korespondenta „AbL" w Londynie)
TYSIĄC ROZRYWEK
T ys ią c e  i setk i ty s ięcy  odezw , 

w zyw a ją cych  do w stępow an .a  dc 
wojska, n aw o łu jąc  każdego  m ło­
dego A n g lik a , aby... skorzysta ł z 
w sze lk ich  p rzy jem n ośc i, u dogod­
nień, rozryw ek , ja k ie  p rzyn os i 
służba w  w o jsku  I ud w  m ary  

narce
F o to g ra fie , w yw ieszon e  na 

G reat Scotland  Y a rd ‘z ie , gd z ie  
m ieści się obecn ie  b iu ro  w erbu n ­
kowe, pokazu ją  sam ych m łodych, 
roześm ianych , rozbaw ionych , tak 
po naszem u pow iedzm y, „zupa- 
ków “ . j

Jest w  tym  dużo praw dy, po-  ̂
n iew aż r ze czyw iśc ie  d la  p r z y - : 
c ią gn ięc ia  m łodych  A n g lik ów , 
bardzo n iech ętn ie  m yś lącycn  o 
w ojsku , ty lk o  ju ż  jako o o s ta te cz ­
ności, do w o jska  dyscyp lin a  jes t 
z łagod zon a  i zastąp iona ra cze j 
duchem  karn ośc i sportow e j, a na­
cisk po łożon y  je s t  w  dużym  srtop- 
n.u na u p rzy jem n ien ie  ży c ia  te ­
mu m łodem u A n g lik o w i, k tóry  
chce ro zp oczą ć  karierę  w o jsko­
wą.

ŻYR -  MINISTER 
WCJNV

N ak ła n ia  go  zaś do te j kan e*

MODA
Tak, n iew ą tp liw ie  w o jn a  je s t  w  

m odzie, ja k  p isze  lord  Rotherm e- 
re, i żadne p rzem ów ien ia  zagórza  
łych  p a cy fis tó w  w  H yde-P ark u  
tys iące  zgrom adzeń  przeróżn ych  
lig  i s tow arzyszeń  tego  p rzerob ić  
nie p o tra fią  i Z resztą  m ożna po­
w ied zieć , że w zros t lic zb y  p rze ­
m ów ień  p acy fis ty czn ych  i g rzm ią ­
cych zapew n ień  o fta jkom p le tn ie j 
sze j neu tra lności, łą czy  s ię  w  A n ­
g l i i  z potężnym  w zrostem  w yd a t­
ków  na zb ro jen ia . Sądzę w szakże, 
że na jed n ego  s zy lin ga  lub ra cze j 
pensa, w p łacon ego  na p ropagan ­
dę an ti - w o jen n ą , w ypada  fu n t 
lub d zies ią tek  fu n tów , w ydanych  
na zb ro jen ie . Bo A n g lia  s ię  go ­
rączkow o zbroi, rów n ie  gorąco  
oskarża jąc inne narody i państw a 
o to, iż m yślą  o w o jsku  i że zby t­
nio p ow iększa ją  w o jsk ow e budże­
ty.

i c zasów  k ró lo w e j E lżb ie ty , gdy  
.N ie zw yc ię żon a  A rm a d a " zb liża ła  

! s ię  do b rzegó w  b ry ty jsk ich .

KORPUS -  CYWILÓW
i O b serw a to rzy  to  lu d zie  cyw iln i, 
k tó rzy  na och otn ika  z g ło s ili s ie  do 
te j służby. N ie  w ym a ga  on? od 
n ich  n ic zego  w ię c e j, ja k  zw ra ca ­
n a  baczn e j u w a g i w  czas ie  n iepo­

ko ju  i ew en tu a ln e j w o jn y  na nad- 
, la tu ją cą  f lo tę  n iep rzy ja c ie lsk ą  i 

in fo rm ow a n ia  o tym  n a tych ­
m iast cen tra ln ych  w łada w o jsk o ­
w ych  w  L on d yn ie . D zięk i sp ec ja l­
n e j s iec i te le fo n ic zn e j m ięd zy  za ­
uw ażen iem  sam olotu  a je g o  p rzy ­
lo tem  do Lon dyn u  upłynąć p ow in ­
no n ie  m n ie j n iż  20 m inut, co po­
zw o li na p rzygo to w a n ie  ob ron y 
p r z e c iw lo tn ic z e j. '

CHODZI O 20 MINU1
T a k  w ię c  te  20 m inu t decydo­

wać- m oże o w szystk im , o w y g ra ­
ne j lub o p rzeg ra n e j, o śm ierc i 
lub ranach  ty s ię c y  ludzi, ru in ie  i 
zn iszczen iu , o spokoju  p ra w ie  dzie 
s ią tka  m ilon ów  is tn ień  ludzkich, 
s tan ow iących  to , co dziś  oznacza 
się  jak o  Lon dyn .

POLISH -  JEWISH
A  te ra z  d la  p rzec iw w a g i, coś
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ry... żyd . O becny bow iem  m in is ter sp ok o jn ie jszego , coś o zn a jom ości

7 -go iwtorek)
8-go , środaj
9-go (czwartek  

10 go  (piątek) 
14-go (wtorek 
l6 -go  (Czwartek) 
2 i-go  (wtorek)
21-go (środa)
23-go (Czwartek)
24-go I piątek; 
28-go (wtorek) 
30-go (czwartek)

godz. i7  
.. 17 
„ 17 
„  17 
, 10 

17 
„  18 
„ 17 
-i 17 
„ 17
„  17 
„ 17

pokaz dla Pań Domu 
kurs ...................

P °kaz .. „  „
pokaz dla Pomocn. domowych 

„ „ Pań Domu
kurs „ Pomocnic Domowych

pokaz dl? Pań Domu 
„  „  Pomocnic Domowych

C H O R Z Y  L E C Z C IE  S IĘ  W  K R A J U ! S iln ie js za  i sku teczn ie jsze , w  dzia łan iu , n iż p o d o b n e  środk i 
zap ran  e rn e . je s t  nasza  S O L  M O R S Z Y N S K f l  lub G O R Z K A  W O D f l  M O k S Z v Ń S K fl.  S to su .e  s ię  
w  n ie a o m a g a n ia c b  żo łą d k a , p rzy  zaparc iu  s to lca  i c ie rp ien ia ch  w ą tro b y . Ż ą d a ć  w  apr. i skł. apt.

Masoneria przyznała sie jawnie
do kierownictwa „czerw onym i”  w H.szpanii

. A r m i a  l u d o w a ”  k i e r o w a n a  p r z e z  „ b r a c i ”» » •

*M a so n e r ,a  św ia tow a  w ooec  i 
W ie lk ie j T ra g e d ii H iszpań sk i e j " .  
H ak i jfest itytuł 30-strun icow ego 
dokum entu, w ydan ego  osta tn io  

p rzez d ru karn ię  sp ó łd z ie lczą  „L u - 
c i f o r "  w  B ru k se lli i  podp isanego 
p rzez  T.\ I I f : F : .  C a fe r in o  Gon 
za leś  „G ran  M aestro  N ac ion a l 
adj... del G ran  O rien te  E sp a n o l"

Jak  p od a je  , G rin go  i r e "  W ie lk a  
Rada, B ytu  W ie lk ie g o  W schodu 
( L e  C on se il d e  1‘o rdn j du Grand 
O r e r d rogą  pou fną p rzekaza ł 
•owe „d z ie ło "  pod leg łym  scDie 1< 
zom

D cfew nen ł je s t  in teresu ją cy  
W ie lk i M is tr z  W ie lk ie g o  W schodu 
H iazpansKiego dok ładn ie  i szczerze  
p recy zu je  stanow isko m asonów  
w obec K ośc io ła  K a to lick ie g o :

„ T o  smutni doświadczenie —  pi- 
—  (tragedia hiszpańska), po­

winno nauczyć nas, F:. AL. raz na 
zawsze rozpoznawać! naszego groź­
nego wroga, '/rogi wszelkiej wol 
.ości, wszystkich zdobyczy ,yw il: 

zacjl- jest nim brak tolerancji ood 
judzany w  ludziach, kształtowanych 
(i  ruchowo) przez Kościół Rzym- 
skl .

„ T c  doświadczenie — pisz dalej 
Gonzales —  za które Hiszpanie zi 
piaclii tak drogo, wykaże także o 
grom okrucieństw, jakie zdolni są 
p^peimać ci ludzie, wychowywai.i 
przez Kościoł i przez Kościół rozfa- 
natyzowam” .

I  aby n ie  było c ien ia  w ą tp liw o ­
ści, au tor dorzuca

„Cały świat wie, że ta zała banda 
wiarołomnych generałów zdrajców, 
jak i ich tłum falangistów, to oyli 
oz :zególnie ulubieni synowie tego 
Kościoła Rzymskiego, który uforrno- 
wał ich na obraz 1 podobieństwo 
swoje. Cały świat wie również, że 
powstanie wojskowe było przygoto­
wywane uie w  kosza, ach, ale w biu­
rach wysokich dygnitarzy Kościoła, 
prze2 kardynałów, arcybiskupów I

innych wyższych duchownych, któ- 
rzj finansowali rewoltę” (str. 5 i 6). 
Ustęp p ow yższy  Kończy się de­

k la ra c ją  w a lk i:
„KobCió: —  to w róg!
Dość już tolerancji .eligijnej! Tc 

lerancja równałaby się dezercji 
zdradzie” .
D ia  ka to lików , m a jących  j e ­

szcze jak .eś  złudzen ia  co do m a­
sonów, ten dokum ent m oże być in 
te resu jący . je s zc ze  jed n o  —  Gon 
zaleś, W ie lk i M is trz  W ie lk ie go  
W schodu H iszp a n ii s tw ie rd za : 
„A r m ia  lu d ow a  :(c zc rw o n a  dop. 
red .) h iszpań ska jes t k ierow an a  
w y łą c zn ie  p rzez F : .  M :.“  ( fra n c . 
m aęon er ie ).

Jak s.e montuje
lew c i sanacyjna?

Jak don os iliśm y koła  lew icow o

o n o  usiłu ji* w  porozu m ie­
li: z  P P S  lew icą  S tronn ictw a
Lu dow ego , zm on tow ać tak  zw any 
„ f r o n t  d em okra tyczn y ". j ak0 na

O e i e g a c j e  ż y d o w s k i e

Protestuj! przeciwko bojkotowi
Żydzi utartym systemem, gdy tylko i odpowiednich władz, aby stanęły w 

ł  (darzĄ się chociażby drobne prre icl obronie.
iw ..o .... ;ksccsy, śpieszą natych- j I obecnie, jak donosi „Naaz Pi zeg 

miast w uroczystych de.egacjach do ląd‘, przybyły do Warszawy liczne de­
legacje instucjl żydowskich z miaste

P r z e s ł u c h a n i e
W  s p r a w i e  z a | ś ć  

w  K o s s o w i e
W  W a rs za w ie  będą p rzesłu cha 

n i tr z e j studenc, P o lite ch n ik i o- 
ssa rżen i o u dzia ł w  a n tyżyd ow ­
sk ich  za jśc iach , ja k ie  m ia ły  m ie j­
sce w  K ossow ie . P rzes łu ch an ie  
nastąp i na skutek w n iosku sądu 
g ro d zk iego  w  K ossow ie .

Zajścia  m iały miejsce w  czasie 
pobytu wycieczki studentów poli­
techniki w  Rossowie.. T rzech  stu­
dentów pociągnięto do odpowie­
dzialności za pobicie żydów.

czek, w  których rozwija się bojkot 
handlu żydowskiego.

Przybyła m. in. delegacja z Czyże- 
wa donosząc że spalono .am cztery 
domy żydowskie, z imieszkałe prze 
żydowskich rzemieślników.

Zgłosił się fakże zt w «i Skibmiewo 
74-Jetni lcchok Farbiarz. W e  wsi tej 
zmuszono i0  rodzin żydowskich do 
wyjazdu, gdy na skutuk silnego bo j­
kotu ni. mogli już się tam utrzymać.

W  powiecie zawierciańskim, w  miej­
scowości Koziegłowy, wfe wszyst­
kich mieszkaniacl. żydowskich wybito 
szyby, a kiedy zostały na nowo wsta­
wione, nieznani sprawcy wybili je po­
nownie.

Z  Konma przybola deiegacja z ża­
lem na zan ąd miejski, kiory dni tar­
gowe przeniósł z piątku na sobotę, u - . 
-liemożliwiając w  ten sposób żydom 
handel. Delegacja domaga sic, w  tej B ia łem  
sprawie stanowczej interwencji odpo- j 
wiednich władz-

cze lne hasło, lew ica  sanacyjna 
w ysu w a zm ianę o rd yn a c ji w yb or­
czej o ra z  ro zw ią za n ie  obecnych 
c ia ł ustaw odaw czych .

C iekaw e są w yn u rzen ia  „K r a ­
k ow sk iego  K u r ie ra  W iec zo rn e ­
g o " ,  k tó ry  u s iłu je  uchodzić  ju ż  
p rzed w cześn ie  za n acze ln y  organ, 
m a jącego  pow stać  obozu lew icy  
dem okratycznej.

„Nie zaprzeczamy, iż jesteśmy 
trybuną, która udziela przede wszy­
stkim głosu lewicy legionowej i 
wszystkim tym, którzy służą derm. 
kracji. Posiadamy nazwiska wybit­
nych osobistości ze świata politycz­
nego i samorządowego, kióre nie 
ojruowią swego poparcia stronri- 
ctwu demokratycznemu w  Polsce. 
To st onmrtwo stanie się integralną, 
zęścią sKłaoową obozu dertiokrs 

tycznego, którego trzonem będzie 
Mronnictwo Luai we i PPS.

he taimy, że organ nasz otwo­
rzy »amy dla tego stronnictwa i sta 
ni*- si*1 awangardą jego zasad, owla 
nych duchem demokracji zachod­
nio - europejskiej".

Jak z te g o  bom bastycznego w y ­
nurzen ia w yn ik a  akcja  m ontow a­
nia obozu le w ic y  polsk iej, do k tó­
rego  w e jś ć  ma oprocz S tron n i­
c tw a Lu d ow ego  i P P S  także od­
łam le v ,ic y  san acy jn e j, zg ru pow a­
nej około tygodn ika  „C zarno na 

postępu je  naprzód.

w o jn y  H ore  - B elish a , od k tóre  
go nazw iska  w szystK ie  słupy z la' 
ta rn iam i na sk rzyżow an iach  u lic 
noszą tu nazw ę „b e lish a  bea 
cons“ , je s t  żydem , co n ietrudno 
n aw et odgadnąć z je g o  podob izny, 
w ys ta w io n e j w  G a le r ii F ig u r  
W oskow ych  M adam e T issaud  
In n e  za ś ' iz ra e lity  p re zyd u ją  na 
kon gresach  p a cy fic zn ych  i w y ­
g ła s za ją  p rzem ów ien ia , naw ołu ­
ją c e  do n .ew stęp ow an ia  do a rm ii; 

W szystko  w  tym. p lem ien iu  je s t 
m ożliw e...

h A N E w n y
POWIETRZNE

S ie rp ień  w  Lon d yn ie  zaczą ł się 
pod zn ak iem  o lb rzym ich  ćw ieseń 
f lo t y  p o w ie trzn e j, k tó re j jedn a  
część m ia ła  f in g o w a ć  atak  po­
w ie tr zn y  na Lon dyn , d ru ga  zaś o- 
b ronę. G aze ty  po lsk ie  zapew n e do­
n io s ły  o w yn ikach  te j w o jn y  f ik ­
cy jn e j, zan otow ać  chcia łbym  ty l­
no je a e n  c iekaw y  szczegó ł.

M ian o w ic ie , n ie zm ie rn ie  ważną, 
p ra w ie  d ecyd u jącą  ro lę  w  tych  
m anew rach  od eg ra ł korpus obser­
w a to ró w  nadm orsk ich , k tó rych  o- 
b ow ią zk iem  je s t  w yk ry ć  słuchem  
zb liża ją ce  s ię  sam olo ty  i dać o 
tym  zn ać S z tab ow i G enera lnem u 
w  L on d yn ie .

Is tn ien ie  te g o  m a lu tk iego  ęzale- 
d w ie  ok. 300 lu d z i) korpusika  
w skazu je  na trw a ją c e  je s zc ze  w  
A n g l i i  zam iłow a n ie  ćo  tra d yc ji.  
T w o rzą c  go  pow o łano s ię na p rzy ­
k ład  podobnych  ob serw a to rów  za 
dn i w ie lk ie j g ro z y  w  A ngl.l, za

P o lsk i p rzez  Anglików , a ra cze j o 
naszej „ r e p u ta c ji"  m ocarstw o­
w ej! N ic  wielkiego, ty lko  aneg­
dotka, a le  przysięgam , że p ra w ­
d z iw a : W  tym  roku odbyw ała się 
w  Londynie procesja katolicka, w  
której w z ię ła  u d z ia ł także pew na 
grupa polsKa. K a żd e j g ru p ie  p rzy  
d z ie lon y  był „p o łic em a n ", je o en  z 
takich typ ow ych  londyńsk ich  Tom  
m y'ch , k tó ry  te j g ru p ie  to w a rzy ­
szył od  m ie jsca  zb iórk i do p roce­
sji i n a pow ró t N a  p ożegn an ie  o- 
tr^ym ał 2 koron y  (10  s zy lin g ó w !

KOLCI o 1

z podkreślen iem , i e  to od polsk ich  i • , j  , ■
kato lików , na w  ze Jv-oDoaą ca- 1

BOJKOTY
„R obotn ik “ okropnie się. za­

wsze oburza na pisma naródc 
we, że propagu ją bo jko t pism 
żydowskich każdy bojkot jesl 
woyóle nieetyczny, n iem ora l­
ny, n ieludzki, nieprzyzwoity.. 
A le  „R ob o tn ik " usilnie agito­
wał za bojkotem . W zywa dc 
zniszczenia bojkotem  awv. cu­
k iern i, k ió re  ośm ielity  się zre­
dukować jakichś zrzeszonych, 
pracowników .

B o jk o t żydów czy li przy ja ­
c ió ł  „R obotn ika"  jest więc zły, 
a bo jko t wrogów „R obotn ika ‘ 
—  dobry!

A  czy żydzi stale nie redu­
kują Polaków .

BEZ ZN tzE K
Na ja rm arku  poleskim  ude­

rza zn ikom a ilość chłopów. 
N ie  przybyli, bo Ministerstwo 
k o le jk i lin ow ej nie udzieliło 
poważnych zniżek dla okolicz

p a r ł:  „O h  yes, I  know  you are 
J ew ish " (tak , w iem , panow ie to 
Ż y d z i).

K ie ro w n ik  g ru p y  s ta ra ł się mu 
w ytłu m aczyć : „N o , w e are  chri- 
stians, rom an ca th o lic s " (N ie ,  
m y jes teśm y d z ie śd ja n a m i, ka to ­
lik a m i), na co odpow ied ź b rzm ia ­
ła  n iezm ien n ie  O h yes, 1 know , 
jew ish  ch r is tia n s ". (W iem , żyd ow ­
scy ch rze ś c ija n ie ), i od tego p ic  
go  ju ż  o d w ieść  n ie  m ogło . C »y  
ten  m aleńk i ob razek  n ie  je s t  w ie ­
le m ów iący , c zy  n ie  św iad czy  o  
tym , k to  tu  od  la t  .p rzedstaw ia ł poi 
skich ob yw a te li, d zięk i czem u za ­
aw ansow a liśm y w  p o ję c ia ch  p rze ­
c ię tn ego  A n g lik a  n? .Jjewish peo- 
p le ", k tó ry  Się to le ru je , lecz  s.ę o 
nim nie m ów i. C zy  m e  sk łon iłoby 
to n iek tó rych  d zien n ików  poi 
skich ćo  zm iany ich  s ta łych  lon ­
dyńskich  korespondentów ?...

S te fa n  N ie c ie lsk i

f.dcuuka

» ^ a b o t n i v  c h w a l i
p r o f .  R y b a r s k i e g o

A ta k  p ro f. R yb arsk iego  na ruch 
narodow o - rad yk a ln y  i A B C  spot­
kał s ię  z uznaniem  „R ob o tn ik a ", 
k tó ry  p is ze : ,

.Wiadomo, o kun mowa. T o  też 
„A B C ”  odezwało się natychmiast 
na hasło „g iętcy politycy' i przy­
pomniało Berezę. A le rzeczy to nic 
zmienia P. Kvbarski ma jednak 
rac i. I i tąd7iłc ię ..secesję”  1 1 imię 
polityki hardziej bezkothpi omisowej 
a zajechać się obicnie na poowór-. 
ku przeróżnych kompromisów. Z o­
stała tylko buńczuczna tiazeologia 
—  o „przełomach”  I „rewolucji na. o 
dowej .

R o zw ija ją c y  się coraz pom yśl­
n ie j .ru ch  narodow o - radyka ln y  
s ta je  s ię  n iem iłym  w sp ó łzaw od ­
n ik iem  zarów no dla P P S , ja k  i 
S tron ic tw a  N arodow ego . S tąd a- 
tak i na ruch narodow o - rad yk a l­
ny  w  szczegó ln ośc i s tw ie rd zan ie  
za rzu tów  kom prom isow ości k ie ­
runkow i po litycznem u , k torego  
unia je s t  n a jp ros tsza  i n a jba r­
d zie j konsekw entna, b y leb y  ty lko  
u trąc ić  n iebezp ieczn ego  w sp ó łza ­
w odn ika.

In e d  kim kłoni ^lowę
„ K r a k o w s k i  K u r i e r  W i e c z o r n y ” ?

„K ra k o w sk i K u r ie r  W ie c zo rn y "  
p isze :

Nic hańbi ras tei zaizut, ie  
kłonimy giowę p-zed z?‘iłuzami 
Ignactgo Daszyńskiego, Witosa, ie  
chcemy maszerować w  jednym sze­
regi' z ludowcami, światen. pracy, 
robotnikami, Strzelcem, lewicą le­
gionową i Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego Nie, to tyiko może przy ­
nieść nam zaszczyt, ie  do zjedno­
czenia tego demokratycznego do­

łożymy jedną i d iugy cegiełk.-. A  
dołożymy z tym większą radością, 
ze nasz potężny, wspólnie budowa­
ny gir.acn, star e się nie tylko 
grobem stalinowskiej Komuny, ale 
i waszym, smutnej pamięci rvce- 
rze z p «d  znaku pałki, żyletki i 
scyzoryka, którym wylupuje się 
bliźnim oczy.
Jak to g ro źn ie  b rzm i, n iep raw ­

daż?

Dr. Ką^pelner lapliclr'
p o z o s t a j e

..K rakow sk i K u r ie r  W ie c zo rn y "  
zap rzecza  pogłoskom , jak ob y  p re ­
zyden t K ra kow a  dr. K appeln er - 
K a p lick i m ia ł u stąp ić  z za jm ow a ­
nego p rzez s ieb ie  stanow iska.

„K ra k o w sk i K u r ie r  W ie c zo rn y "  
aonosi, ż e :

jak  nas dalej informują, prezy­

dent kaplicki ciesz”  się nadal pel- 
nym poparciem zwierzchnich władz.

W id o czn ie  żydow sk ie  pocho­
dzen ie  p rezyd en ta  R a p p e ln e ra  - 
K a p lick iego , m im o w zros tu  an ty­

sem ityzm u, n ie  stan ow i p rzeszko­
dy, by nadal, c ie szy ł s ię  pełnym  
poparc iem .

Bo niby na co?  W  Pińsku  
przecie nie ma bobkociągu, 
którego frekw encję należy 
podnosić... (k o l. ).

O D  PRZ?EYTKU
Ministerstwo M otopom py za 

tw ierdziło aż 8 elementarzy 
1-szej klasy szkoły powszech ■ 
nej. Nauczycie l mus> wybrać 
jeden.

Nauczyciel staje się więc bm  
rem  ao badania podręczni­
ków. W ydawcy nie wiedzą w  
jak ich  ilościach co drukować. 
Stare elem entarze bedzie bar 
dzo trudno potem  sprzeda­
wać.

Czy jeden dobry elementarz 
nie wystarczy?

P R Z Y K Ł A D Y
Żydzi w swej zaciek le j n ie ­

nawiści do państw silnych do­
wodzą:

Faszyzm doprow adził W ło ­
chu do zupełnego upadku. 
Zdobycie A bisyn ii io  było 
chwytanie się tonącego za 
brzytw ę!

H itleryzm  położył kom p le t­
nie N iem cy. Aneks ja  Saary to 
buła konw ulsja konającego. 
W yciąganie rąk po Austrię i 
kolon ie  to są przedśm iertne 
drgaw ki!

H ’ izpania j^st u szczytu p o ­
tęgi- Tu klasyczny dowód do 
ja k i z j  prosperity  i  błogości 
może doprow adzić rząd kom u  
nistyczny! (k o l. ).

CŁOWdEK 1 MUCHY
„D zienn ik  Ludow y“ pisze: 
Muchy mają swój rozum. Są bojaz- 

liwc i natrętne. Dręczą leżących nie­
ruchomo. śpiących i chorych. Ucieaa 
j ł  gdy się k toj energicznie opędza.

Prana konserwatywna p-z-pomina 
muchy. „Czas”  jes. muchą ..tarą, bzy­
kającą w  tącie uporczywie 1 gryźliwie, 
a „S łow o’ jest muchą młodzieńczą, s- 
gresywną i lekkomyślną.

Obie mucbv konsti eatywne u'oko- 
wały się teraz na nosie p. Bogusława 
Miedzińskiego i nie chcą się dać spę­
dzić. p. Bem sław  próbuje się bronić, 
aie mimo, ze był o rg i dobrym fecht- 
misirzem, czyni to jakoś ospale, bez 
wiary w  skuteczność defenzywy 

A  muchv są -oraz zuchwalszt. głoś­
niejsze, Bardziej natrętne i nawet nie 
udają, że uciekają, żi się boją. Czyż 
by pyły zdania, że zdrowie polityczne 
ich ofiary pozostawia dużo do życie.- 
ni 3?

'Zachowanie sie much jes* pouczają­
ce, pozy na zorientować się w  ukła­
dzie sil. Bo czemuż nie spróoują usiąść 
na jaJnń potężnym, zdrowy.n nosie 
(strach Powiedzieć czyim )?.

Tir j POGODMF
VI yaąwany ze skłudek  ;m a -  

czycielskich sanacyjny „Dzień  
n ik  Poran ny “ dorn.si:

Bawiący na wywczasach w  Ja 
star,i, mims.er Roman orzyjąl del; 
i-ację rybaków która zaooznałr p, 
minist a z paiąc 'mi potrzebami lud- 
iiusci kaszuoskiej i prosił? o pomoc... 
Bm dzo i o pomyślna wiado­

mość, ze stękanie rybaków nie 
przerwało panu m in istrow i 
wesołego, urlopow ego nastro­
ju .


